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I  .ZAGADNIENIA POLITYKI Z A GRABIC ZIUT .

W y w i a d  z M i n i s t r e m  Z a u n i u s e m .

po p o w ro c ie  z nodrófcy z a g r a n i c ę ,  m i n i s t e r  spraw s c u t  a n i  c a ­

ł y c h  Z a u n iu s  p r z y j ą ł  p r z e d s t a w i c i e l i  pism m ie j sco w y ch  i  z a  g r a n i  czn yen,  

k t ó r y c h  p o in fo rm o w a ł  o a k t u a l n y c h  z a g a d n i e n i a c h  l i t e r / a k i o j  p o l i t y k i  z a ­

g r a n i c z n e j  i  u d z i e l i ł  o d p ow ied z i  n a  c a ł y  s z e r e g  p y t a ń .

-  Co pen  m i n i s t e r  może p o w i e d z i e ć  o swej o s t a t n i e j  p o d r o ­
ży do P r a g i  i  “ e r  l i n a ?  , . , ,

-  U d a ją c  s i ę  do P r a g i ,  m ia łem n a  c o lu  z ł o ż e n i e  e o rd e c z n  !ch
ż y c z e ń  p r e z y d e n t o w i  U asa rw kow i , k t ó r y  t a k  w i e l e  d z i a ł a ł  d l a  d o b r a  
swogo n a ro d u  i  n iedawno ś w i ę c i ł  10 r o c z n i c ę  u r o d z i n .  ..o z a t e  p r a g n ą  
łemTs czocho słowackim m in i s t r e m  spraw z a g r a n i c z n y c h  oraowic s z e r e g  
spraw d o t y c z ą c y c h  oba k r a j e .  Mówiąc o t y c h  rozmowach o r ^ ln i s o w o ,  
n a l e ż a ł o b -  n a tu r a ln i e  z a z n a c z y ć ,  i ż  we w s z y s t k i c h  k w e s t j a c h  o s z ą p i i ę -  
t o  p o r o z u m i e n i e .  *  K w es tu j  bowiem, co do k t ó r y c h  nogłaow *stn3.ec 
i a k a e  r ó ż n i c a  zdań ,  między rzą d am i  C z e c h o s ł o w a c j i  i  L i tw y ,  j e s t  
b a r d z o  m a ło .  R ea ln -m  w ynik iem  te g o  wzajemnego p o r o z u m i e n i a  j e s t  -'Od­
p i s a n i e  l i t e w s k o - c z e c h o s ł o w a c k ie j  umowy k o n c y l j a c y j n o j  i  a r - i z r a ^ o -  
w e l .  Nie s a d z ę ,  ab^m z a p r z e p r o w a d ź c n i e  t o j  umowy m i a ł  t r a f i e  co 
n i e b a ,  Bonieważ z a w a r c i e  j e j  n iem og ło  p rz e d s ta w ia ©  żadnych t r u d n o ś ­
c i  Urnowy k o n c y l j a c - j n e  i  a r b i t r a ż o w e  b y ł y  omawiane ę r z e z  r z ą d  l i ­
t e w s k i  r o s a t e m  i  w l i d z e  Narodów w i e l o  s i ę  o tem m ó w i l i . # Umowa^ta 
ma r a c z e j  sy m b o l ic zn e  z n a c z e n i e  d o b r y c h  w zajemnych  s tosunków m ię d s -  
obu k ra ja m i  i  n i e w i e l e  może z d a r z y ć  s i ę  wypadków, k i  ody b ę d z i e  m ia ­
ł a  o na  z a s t o s o w a n i e . w da lszym  c i ą g u  w P ra d z e  omawiane by łą   ̂t e ż  
i n n e  scrosr /  p o l i t y c z n e .  I  C z e c h o s ło w a c ja  i  L i tw a  po w i e l k i e j  w o jn i e  
u - ' r3k a ł ' r n i e p o d l e g ł o ś ć ,  a  t o  w ł a ś n i e  s t w a r z a  s z e r e g  w sp ó lny ch  z a g a d ­
nień.*" Co s i ę  t ^ c s v  n a r a d  w Ber l n i e ,  t o  o s i ą g n i ę t o  tam z u p e ł n ą  zgod­
n o ść  z d a ń .  Tematem rozmów b ^ ł -  karć e t  j e  b a rd z o  r ó ż n o r o d n e .  Niemcy są  
naszym n a j b l i ż s z y m  s ą s i a d e m ,  z N iemiec  vrxsxe i m p o r t u j  > , c o ś n i o —
c o ś  e k sn o r tu jo i r r r ,  Niemcy w r e s z c i e  s ą  c z ło n k ie m  Rady l i g i  Narodów.
To w s z y s tk o  s t w a r z a  w i e l e  sp raw ,  gocm-ch om ów ien ia .  We w s z y s t k i c h  
sp ra w a c h  o s i ą g n i ę t o  z u p e ł n i e  s a d - w a l n i a j  cc r e z u l t a t y  i  t o  m i o t e ł k o  
w s ł o w i e ,  a l e  aą  i  pozytywno r e z u l t a t y  t e g o  p o r o z u m i e n i a .

-  Czy w -■ e r  l i n i e  err i  s, p o r u s z a n a  sp raw a  t r a n z y t u  p r z e z  L i t ­
wę z P o l s k i ?

-  W t e j  sp ra w ie  L i tw a  n i e  ma n i c  nowego do p o w ie d z e n ia ,  
w ięc  i  w B e r l i n i e  n i e  można b ^ ł o  czegoś  nowego p o w i e d z i e ć .  L i tw a  
uwJtża I ż  .oprawa t r a n s  ' t u  z P o l s k i  p r z e z  L i tw ę  o r a z  3 praw a n a w ią ż e -  
n i a  s t a ł e j  k o m u n ik a c j i  między f  o l a k ą  a  L i t w ą  j e s t  n i e b  Iko sprawą 
t e c h n i c z n ą ,  a l e  p o l i t y c z n ą .  To s ta n o w isk o  sw o je  r z ą d  l i t e w s k i  w szę ­
d z i e  p o d k r e ś l a ł  i  d z i ś  p o d k r e ś l a .  Nie powiem z a w i n i e ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  
i ż  n iedaw ne  odroczenie eprarr* k o m u n ik a c j i  r i ę d s - r P o l s k ą  a L i tw ą  p r z e z  
l c o r i s j ę  t r a n z y t o w ą  L i g i  Narodów Trrł o  w yn ik iem  s tanow czego  s tanowiska  
r z ą d u  l i t e w s k i  e g o .  Sana. z a ś  sp raw a  k o m u n ik a c j i  . i ę d z y  obu k ra ja m i  
pod względom technicznemu j e s t  n a d e r  p r o s t a .  Komunikację, mię dr.-- :- o l -  
s k ą  a L i t w ą  możnaby b-^ło n a w iąz ać  w c iąg u  24 g o d z in  i  o tom r z ą d  
l i t e w s k i  p o in fo rm o w ał  k o m i s j ę .  Chodzi t ^ i k o  t u  o n a s t ę p s t w a  po l i  - 
t y c z n e ,  %'  k tó rerc i  I I  twa n i e  może s i ę  p o godz ić  .

-  W swoim ca .as i  a. p i s n ą  o p o z y c y jn e ,  " L io t u v o s  Z i n i  o a" i  
"R y ta s "  z a m i e ś c i ł y  a r t y k u ł y ,  w k t ó r y c h  w sk az y w a ły ,  i ż  o b e c n ie  po z a ­
w a r c i u  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  p o r o z u m ie n ia ,  w a ru n k i  p o l i t y c z n e  n a  t e ­
r e n i e  r i ęd z w n  rrodowym z i l e n i ł y  s i ę  i  L i t w i e  w ypadn ie  p r z - j ą ć  z a d a ­
n i a  P o l s k i .  P ism a  t o  z n -y ty w a u y ,  cz"  n i e  w a r t o  >  ł o b y  z m ie n ić  p o l i ­
ty k ę  l i t e w s k ą  ?

- To z n a c z y ,  pn.se xt o b j ę c i a  P o l s k i *  P rz y p u sz cz am ,  i ?  u l e  
z ro z u m ia n o  s t a n o w isk o  p ism  o p o z y c y jn y c h .  p o l i t y c e  swej L i tw a  może 
Z m ien iać  metod '- ,  n i c  z a s  w y ty c zn e  i  *adne pismo l i t e w s k i e  t e j  zmiany 
z a l e c i ć  n i e  może .  Zmiana bowiem s t a n o w is k a  względem P o l s k i  p o l e g a ł a b y
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n a  n a w i ą z a n i u  s to sunków  m iędzy  obu k r a j a m i ,  k o m u n ik a c j i  i  o t w a r c i a  
g r a n i c y .  J e ż e l i  z a ś  chodi  o r z e c z o w ą  ocenę  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  p o r o ­
z u m i e n i a ,  t o  n i e  może ono p r z y n i e ś ć  szk od y  L i t w i e .  Po swej o s t a t n i e j  
w i z y c i e  w B e r l i n i e  n a b ra ł e m  p r z e k o n a n i a  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  i ż  t a k  
r z e c z y w i ś c i e  j e s t .

-  Na niedawne obrady k o m i s j i  t r a n z y t o w e j  u d a ł  s i ę  z P o l s ’dl 
do ^Genewy p .H o łó w k d .  Czy L i tw a  m i a ł a  t a n  swego p r z e d s t a w i c i e l a ?  
J e ż e l i  z a ś  n i e  m i a ł a ,  t o  c z y  in te r e 3 2 r  L itwy n a  tóm u c i e r p i a ł y ?

-  Od L i tw y  n i k t  n i e  udawał s i ę  do Genowy, ?o la ,cy  z a ś  z a ­
wczasu  z a b i  g a l i  o u d z i a ł  w p r a c y  k o m i s j i  t r a n z y to w e j *  j e d n a k  do 
u d z i a ł u  w f a k t y c z n y c h  n a r a d a c h  k o m i s j a  p o l s k a  n i e  mogła  bp e d o p u sz ­
czo n a ,  u z y s k a ł a  ona t y  lito zgodę „ i ż  j e j  rzeczo zn aw cy  b e d ą  w y s łu c h a ­
n i  . L i tw a  o t r z y m a ł a  o t e a  t e l e g r a f i c z n e  pow iadom ien i  o ź p r o p c z a c  j  ą  
p r z y s ł a n i a  v  c i ą g u  dwóch dni  avago rzeczoznawcy^  k t ó r y  mógłby u d z i e ­
l i ć  o d p o w ie d n ic h  w y j a ś n i e ń ,  ł a t w a  ce Iowo n i e  s k o r z y s t a ł a  z p r o p o ­
z y c j i  k o m i s j i ,  a  t o  ze względów z a s a d n i c z y c h .  S t r o n a  t e c h n i c z n a  c a ­
ł e j  t e j ^ s p r a v r ^  j e s t  d l a  Libry- z u p e ł n i e  p r o s t a  i  n i e  p o t r z e b u j e  ż a d ­
n y c h  w y j a ś n i e ń .  F y s ł a n i e  z a ś  r z e cz o z n aw c y  l i t e w s k i e g o  n a  p o s i e d z e n i e  
k o m i s j i  b y ł o b y  równoznaczne  n a d a n i u  w ag i  s t r o n i e  t e c h n i c z n e j  c a ł e j  
sp rawy,  ^czego L i tw a  uc z -m ić  n i e  raożo. Poza tcm  k o m is j a  m i a ł a  dok ładne  
w iadom ości  u s t n e  i  n a  p i ś m ie  o s t an owisku L i t w y . L i tw a  n i c  n i e  
u c i e r p i a ł a  n a  tern, i s  n i c  m i a ł a  owego d e l e g a t a  w Genewie . W maju 
r z ą d  l i t e w s k i  b ę d z i e  mógł udać s i ę  n a  wypoczynek do F o ł ą g i ,  sprawa 
z a ś  n a w i ą z a n i a  k o m u n ik a c j i  m iędzy P o l s k ą ' a  L i t w a  so s t a ł a  “od roc  zona 
aż do 1 4 - go w r z e ś n i a  r . b .  K om is ja  n i e  m i a ł a  odwagi j e j  o b e c n i e  d e -  
cydować.  C h c l c ł a  p o z o s t a w i ć  s o b i e  j e s z c z e  k i l k a  m ie s i ę c y  c z a s u  do 
ń a m y s łu .

-  Co mówi r a p o r t  p r e z e s a  p o d k o m is j i ,  n . Y a s k o n s e l l o s ?
-  R a p o r t  t e n  n i e  z a d o w o l n i ł  a n i  P o l s k i  a n i  L iw * - .  P o l s c e

wydawał s i ę  rfbyt k o r z y s t n y  d l a  L i tw y ,  r z ą d o w i  l i  t y s k i e m u  z a ś  -  i ż
b r o n i  r z ą d u  p o l s k i e g o .  0 sarrym z a ś  r a p o r c i e  t r u d n o  co© che i  Iow o mó-
w i c ,  gdyż sprawa n i e  j e s t  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t a .  Można t y l k o  w wy­
n ik u  o b rad  k o m i s j i  t r a n z y to w e j  mniemać, i ż  n i e  z a d o w o l n i ł  on i  ko­
m i s j i .

-  Czy to  p r ą d  da ,  i ż  p r e z y d e n t  o t rnndman ma o b e c n ie  o d ­
w i e d z i ć  IdtY/ę?

-  Rząd l i t e w s k i  n i c  o tom n i o  w i e .  Mówić z a ś  o t a k i e j  po ­
d r o ż y  n a  w s z e l k i  wypadek b y ł o b y  b e z c e lo w o .  P r e z y d e n t  Strondman ipoże- 
by  p r sy b m ł  do r z ą d u  l i t e w s k i e g o ,  a l e  do v;as ,  p r z e d s t a w i c i e l e  p r a s ^  
n i e z b y t  c h ę t n i e . -  *

-  A j a k  s i ę  p r z e d s t a w i ą  sprawa p r z y j a z d u  do L i tw y  p r e z y ­
d e n t a  Łotw-"?

-  D z i s i a j  t a  sp raw a  n i e  j e 3 t  a k t u a l n a .  K a d en c ja  obecnego 
p r e z y d e n t a  w k r ó t c e  s i ę  kończy,  w ię c  i  ze względów t e c h n i c z n y c h  pod­
r o ż  t a  jQ 3 t  n i e m o ż l i w a .

-  Czy t o  p raw da ,  i ż  b y ł y  p r e m j e r  Voldemar a s  w swoim c z a ­
s i e  p o c z y n i ł  Niemcom znaczne  o b i e t n i c e  w s p r a w ie  u s t ę p s t w  n a  i c h
r z e c z  w k r a j u  K ła jp e d z k im ,  u s t ę p s t w  w d z i e d z i n i e  k u l t  u r a l n o - n a r  odo - 
we j  ?

-  K w e s t j a  n a s z y c h  s tosunków  z Niocami p r z e d s t a w i a  s i ę  
z n a c z n i e  p r o ś c i e j ,  n i ż  s i ę  zwykle w y d a j e .  Nic można p r z e c z u ć ,  i ż  
d z i ę k i  swemu go o.graf icznomu p o ł o ż e n i u  , L i tw a  może komunikować s i c  
z z a g r a n i c ą  t y l k o  p r z e z  Niemcy i  że wogólo  w i o l e  i n t e r e s ó w  s p o i n a c h  
ł ą c z y  oba k r a j e .  S t o s u n k i  l i t e w sk o * * n iem iec k ie  s ą  o p a r t e  n a  z a ^ a d - i e  
w yrów nan ia  wzajemnych i n t e r e s ó w .  Obecnie  mogę s t w i e r d z i ć ,  ż e i n t o r e s ^  
L i tw y  i  k r a j u  K ł a j p e d z k i e g o  dob rze  z a b e z p i e c z y ł e m • W s z e lk ie  z a ś  Na­
o s t r z e n i e  w zajemnych  stosunków j e s t  .zwykle w y n i k i  om n i e d o s t a t e c z n e g o  
w y j a ś n i e n i a  s p r a w y . i a k  n p .  o s t a t n i a  sprawa z zaoatBEjafeeftiom w y s to s o -  
wanemprzez  g u b e r n a t o r a  k r a j u  K ł a j p e d z k i e g o  do k i l k u  n a u c z - c i  LU b iem - 
cow, j e s t  b a r d z o  o r a a t a .  N a u c z y c i e l e  c i  n i e  s ą  w o o rz ą d k u  w s i c  c'-n^u 
do w ła d z  l i t e w s k i c h ,  t r u d n o  w ię c  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  abv r z ą d  m e W e c ^ i  
zna . jąc  p o b u d k i  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  m ia ł  coś  p rz e c iw k o  n p .  u s u n i ę c i u  * 
i c h  z L i tw y .  L̂ C1U
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-  Czy n i e  u c i e r p i  l i t e w s k i  wywóz m ię s a  i  t r z ó d ”  ch lew ne j  
do N iem iec  z r a c j i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  po p o r o z u m i e n i a  handlowe zo?

-  F r z y p u s z c z a l n i e , n i c *  F o l s k a  ma uz*'3 kac prawo wwozu 
20C.OGO s z t u k  r o c z n i e  do N ie m ie c ,  Kierncy z a ś  p o t r z e b u j ą  t r z o d y  chlew 
n e j  du-to w i ę c e j .  Ze F o l s k a  z a l e j e  ca.iy  r y n o k  n i e m i e c k i ,  n i e  może
być obawy. Co s i ę  t y c z y  cła. na wwóz n i e r o g a c i z n y ,  to  o s t a t n i o  z o s t a ł o  
ono p o d n i e s i o n e ,  a l e  b a r d z o  n i e z n a c z n i e ,  t y l k o  o 5 £'• N a t u r Ł l n i e ,  z 
p u n k tu  widzenia ,  fo r m a ln e g o ,  Niemcy w k a ż d e j  cinsriii  mogą p o o n ie s c ^
c ł o ,  j a k  L i tw a .

-  Czy L i tw a  b i e r z e  u d z i a ł  w .m iędzynarodowej  k o n f e r e n c j i
k o d y f i k a ć j i  p raw ą  w Hadze?

-  H i c ,  K o n f e r e n c j a  t a  ma g łów nie  t e o r e t y c z n e  z n a c z e n i e .  
P o r u s z a  ono n p .  oprawę o b y w a te l s tw a  k o b i a t  zamężnych -  czy t r a c ą ,  
one swe dawne' o b y w a te l s tw o  i  p r z y j m u j ą  o b y w a te l s tw o  męża, Ts sprawy 
r z e c z  J a s n a ,  m a ją  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e ,  a l e  d l a  L i tw y  n i e  s ą  a k t u a l n e .  
Fo sy  ł a n i e  z a ś  d e l e g a t a  n a  podobne k o n f e r e n c j e  j e s t  r z e c z ą  k o s z to w n ą .

-  K rą ż ą  p o g ł o s k i ,  i ż  nowa u s ta w a  o wprow adzen iu  monopolu 
z a p a łc z a n e g o  zw iązana  j e s t  z nowemi p r o p o z y c j a m i  s z w e d z k ie m i , a n a ­
w e t  1S3R ?

-  Rząd l i t e w s k i  z a m ie r z a  wprowadzić  s z e r e g  zmian w k ra jo w e j  
p r z e m y ś le  z a p a ł c z a n y m .  Obecnie  I-i twa p r z e c i ę t n i e  w c ią g u  roku  z. ż y ­
wa 60 -  70 ra i ł jonów p u d e ł e k  z a p a ł e k .  Państwo*: w p o s t a c i  akcyzy  ^ma po 
2 c e n ty  edokoo dochodu od każdego p u d e ł k a .  Rząd J e s t  z d a n i a ,  i ż  z a ­
p a ł k i  d a ło b y  s i ?  s tosunkowo t a n i e j  w y tw a rza ć  i  mieć z  n i c h  w ię o o j  
z y s k u . Rząd w i d z i  dwa u j ś c i a :  a l b o  w prow adz ić  monópol i  samemu 
a d m in i s t r o w a ć  p rze m y s ł  z a p a ł c z a n y ,  a l b o  w y d z ie r ż a w ić  e k s p l o a t a c j ę  
p rz e m y s łu  t e g o  z a g r a n i c " ,  z a s t r z e g a j ą c  p r z y  tom wyshfcoćó cen y ,  j a ­
kość i  t . p .  sp rz ed a w a n y ch  w k r a j u  z a p a ł e k .  R ząd ,  w pro w ad za jąc  mono­
p o l  i  a d m i n i s t r u j ą c  p r z e m y s ł  z a p a ł c z a n y ,  r o z d z i e l i ł . y  p r o d u k c j ę  z a ­
p a ł e k  między f a b r y k i  l i t e w s k i e ,  o z n a c z y ł b y  oenę  i  s k u ;y w a łb y  sam
■vsrr t y a r z a n e  z a p a ł k i .  S p r z e d a ż  z a p a ł e k  konsumentom b y ła b y  w r ę k a c h  r z ą ­
du .  Gdyby f a b r y k i  k r a j  owe n i e  c h c i a ł y  p r z y j  ąę-warunków r z ą d u ,  w t e -  
d»- pom yślano l r '  o i n n y c h  w y tw órcach  z a p a ł e k .  N a t u r a l n i e ,  t y l k o  c z a s o ­
wo " gdyż r z  d chce  p o p i e r a ć  k r a j o w y  wyrób z a p a ł e k .  Y/prowadzenie c o -  
n o p o l u ’ z a p a ł c z a n e g o  może mieć z w ią z e k  z o f e r t a m i  s z w e d z k i e n i ,  wpro­
w a d z e n ie  bowiem monopolu może być  pierwszym: e tap em  do p o r o z u m i e n i a  
Z z a g r a n i c ę .

-  J a k  s i ę  p r z e d s t a w i a  skrawa z r e o r  t a n i  z ov a r  i  a  n a s z e j  emi­
g r a c j i ?

- Tymczasem n i c  s p e c j a l n i e  nowego.  1 4 twa r o z s z e r z a  swe 
p la c ó w k i  z a g r a n i c ą ,  g d -ż ,  j a k k o l w i e k  r z ą d  dąży  do z m n i e j s z e n i a  em i­
g r a c j i ,  t o  j e d n a k  musi  p a m ię t a ć  o i n t o r e e a c h  t y c h ,  k t ó r z y  j u ż  o p u ś ­
c i l i  L i t w ę .

-  Czy r z ą d  n i e  Z a m ie rz a  p o d ją ć  pewno k r o k i  w związku  z 
p r z y j ę c i e m  nowej kwoty im ig rac -g jn e j  p r z e z  r z ą d  A f r r k i  P o łu d n io w e j?  
Kwota t a  b a rd z o  z m n i e j s z a  i l o ś ć  im ig ra n tó w  z L i ty* - .

-  T*Tnczaseip r z ą d  b a d a  t ę  k w e s t j ę .  N a t u r a l n i e ,  o j a k i e h b ą d i  
r e p r e s j a c h  ze s t r o n y  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  mowy być n i e  może. Rząd o b e c ­
n i e  ro zw aża ,  c s : r e m i g r a c j a  Litwinów do P o łu d n io w e j  A f r y k i  j e s t  p o ż ą ­
d a n a .

- P r a s a  opozycyjna,  w d r a ż a ł a  w swoim c z a s i e  p r z e k o n a n i e ,
i ż  sejm b a r d z o  k o r z y s t n i o  wpłynął!*"- n a  l i t e w s k ą  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z ­
n a .  Czy n i c  o d c zu to  pewnych r ó ś u n i ę ć  w t e j  m ie rz e  z a g r a n i c ą ?

-  Nie* N i g d z i e  t e j  spbdwy, i ż  L i tw a  h i c  p o s i a d a  se jmu,  n i e  
p o r u s z o n o .  Drak sejmu n i e  może u jem n ie  w płynąć  na  l i t e w s k ą  p o l i t y k ę  
z a g r a n i c z n ą .  \7 c z a s i e  r a t y f i k a c j i  umów , z a w a r t y c h  z L i tw ą ,  z a g r a ­
n i c a  n i g d y  n i e  c z e rn i ła  żadnych z a s t r z e ż e ń  z powodu b r a k u  se jm u .

-  Czyż jed r iak  może imponować z a g r a n i c y  s t a n  Wojenny w L i t ­
w ie  i  s ą d y  d o ra ź n e ?

-  Z a g r a n i c a  n i e  o k a z a ł a  r zą d o w i  l i t e w s k i e m u  , iż. j ą  t o  
i n t e r e s u j e . -
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III.ZAGADNIENIA POLIiYKI WE»NETRZNSJ
i  Z ycie  społeczne  .

d ł „ i . i l  “M U S U  V i l n i u s "  n a  a r t y k u ł

D n i a  K o w 1 e ń 3 k i  e 3 o ” •

"HUsu V i ln iu s "  Nr .6  . I  - 30 r .

N a s i  szanow ni  c z y t e l n i c y  p rz -p o m ln a j  ą  s o b ie
p o p rz e d n ie g o  numeru TvV̂ a c n i ^ ^ V i c ś c i ? \ - r t - k u ł  w s tęo n y  o . t . " P o  
Kowieński'* w o d p o w ie d z i  f \ y T, a c L j  ą c ’ n o t a t k ę
im ie n iu "  i  n a jw ię k sz em u  c^c .o n k am i «. __ _ . l i t e w s k i e j  j e a t  p o ło  ryć
•MUSU V i ln iu s " .  * ^ ° ^ ° p ó l a ^ Y  S ^ e f ^ l o .  4 * H o1! “ ** o sta tooam r k re s  i s t n l o n i u  . „ „ ^ - i c i e ?  JW* no".e t-Ł ra
l e z  15 
po to  
w:
P<leon  t t j a in c n u  u u r - a ^ j v ^  q PoleMw n ie  m iar

AL-Aor ^.ri . _  ̂ e ler jen ru  s n o ls s c z o t ie ijo .

w cale  na  f e . W " " * * '  t t i ia d  r * * * '  p0!!*

S  i ^ 3 ^ ś f c “ ś r  : i £ .v tv/  ̂ -.V’i 1 -nmwdziwych. Polaków, ictor^
c y c h p o  •i r ' 7 E ’ .̂a f vi t . l l : "  i^  i r e  to  i  powodu p o ra n io n e g o  a r t -  p i l n i e  cyertają  Musu ii-Lnius t  , t  gdv* rozumiej ą nas o.osko- 

. k u l ik u  n ie  p rs ja s l i  ao nas z p r e t^ n ^ o m i .  g • ó na lo ja ln y c h
n a le  . "Musu V i ln iu s "  n ie  napada do w spólnej pro.cn,
o byw ate li  k r a ju ,  j s z y a t ^ i c h  - ~oda . ' l u b  *ykaże czynami, jako wroć

n i g d y  1 n i e  b ę d z i e  c n i e  ~akio  i o ć o  m am y b a r d z o  w i e l u
wolne  a n i ®  n * o t  •  n o s z c z e s ó l n e r d  j o d -
b l i s k i c h  n&m l u d z i  , <=v ••; -* ' " ea-- t o  po l i t e w s k u ,  o p a d a ł o
n o s t k o m i ,  mowiącomi cz^ t o  „ P - g s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  i s t o t -
i  b ę d z i e  wypadało  wcic^. o ,  0tv - 
n i c  pos iadam -1- wrogów.

"Pa i  ń  K ow ieńsk i"  W N r . 03, n a w i ą z u ją c  do t e g o  o s w ia a c z o -  

n i a ,  z a z n a c z a ,  i ż  z a a t - s f a k c j ą  p rz - . jm u je  do w ia d o m o ś c i ,  o i l e  j e s t  

s z c z e r o  odwołan ie  "Musu V i l n i u s "  i  ż a ł u j e  t - l k o ,  i ż  n a  swe u s p r a w i e d l i ­

w i e n i e  "Mu3 u V i l n i u s "  n i . ;  z n a l a z ł  in n eg o  a rg um en tu ,  j a k  t y l k o  t o n ,  *e 

"Dzień  Kow ieńsk i"  "w ypacza ł"  z d a n i e  s  a r t - k u l i k u  n . i - t i s a .  Poczera nowo- 

kuj  o s i «  n a  k r . 5 "Kusu V i l n i u s " ,  p o d a j ą c  s t r o n ę ,  s z p a l t ę  i  w i e r s z  o r a z  

u s t ę p  w j ę 3Tvu l i t e w s k i m ,  d o t  c zą c y  z l i k w id o w a n ie  e le m e n tu  p o l s k i e g o  w

-koi. i?.7 i  o,

A r e s z t o w a n i a  k  o  m u  n  i  s t  -  .  W K ł a j p e d z i e  a r e s z t o w a ­
no w y b i tn e g o  d z i a ł a c z a  k o m u n is ty c zn e g o  P r a u a e ,  k tóry  m ie s z k a  a. w 
’i k a r t a c h  pod sur-ś łonem n a zw isk ie m  GrinbaUma. Z r o z n o r z - ^ n i r .  no- 

^ o n d a n t a  P rau de  wydalono n a  c a ł y  czas  t r w a n i a  s t a n u  w o jennego  do 
Worń. -

P r  n c a p r o f . V o l d e m a r a s a  o k w e a t j i  
^ ł a j p e d s k i e j  . P r o f  .V o l d o a a r a s  z a k o ń c z a ł  j u ż  swą p r a c ę  o 
k v e a t j  1 I c ł a j p e d z k i e j  i  w k ró tc e  t a  p r a c a  ma b y ó  w y d a n a . -
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N o w -  p  r  e a 'e 3  " D a r  D o  F o d c  r  a  c j  i "  • Po  w y d a l a n i u  
z  T'o^na p r e z e s a  "D arbo  F e d e r a c j i "  K .A noroz  • j  t i s n ,  g ł ó w n y  ^o m i^e t  
c z a s 017 0  p o w i e r z a ł  p e ł n i e n i e  obow iązków  j e g o  p r o f . S o s i c a J t u o M . -

3 r» r  a w a  o n  a d u * -  c i  e w w a r s z t a t  a c k  ^  o j  
3  k o w v c h  .  P r o k u r a t o r a  s ą d u  woj anno «?o s p o r z ą d z a  o o e o n .e  a.-_t 
o *k g r a n i a  w s p r a w ie  w ie  l i d  ch. nadufcve w w a r s z t a t o . c n  woj ssawyci*, 
k t ó r e  z o s t a ł -  dokonane w 1926-1927 r o k u .  P o c i ą g n i ę c i  s ą  oo odpow ie ­
d z i a l n o ś c i :  b y ł -  n a c z e l n i k  w a r s z t a t ó w  i n ż .  D obk iew ics  i  p rac o w n i  cy 
k p t . Ł a a a r e w i c a  o r a z  Gawr*'łowić z .  -Jak s i ę  p r z - r u s z c z a ,  oprawę ro zw a ­
ży a ad w ojenny  w i o s n ą  rok u  Die zące-zo.-

0 b c o k  r  a j  o w c y  w L i t w i e .  Y/ećług danych  m i n i s t e r s t w a  
Spraw Wownętrzn-ch, n a  p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  ro k u  w ^ i t w ^ e  górnicą* hi.* 
ło  17 .9 8 5  o b y w a t e l i  o b c - c h  p a ń s tw ,  w . em: Stanów .. . jednoczortch -  * o ~ ,  
An wij  i  - 93 , Ar gent^my ** 3 ,  A u s t r j i  -  17 ó , " ' e ł g j i  -  4 ,  r a s - . j i  -  
3 , ‘ ' C z e c h o s ł o w a c j i  -  129,  Danji -  6 5 ,  E s t o n j i  -  85, W łocn -  9 ,  ^ o t -  
vrr -  1 .4 2 2 ,  P o l s k i  -  15, N o r w e g j i  -  5 ,   ̂Ho I n n e j  i  -  12, P a l e s t y n y  - 
29 F r a n c j i  -  2 3 ,  Rumunji -  2 2 ,  Sowietów -  9 5 ,  J u g o s ł a w j i  - 2 ,  F i n ­
l a n d  j i  -  18, S z w e c j i  -  122, T u r c j i  -  1, Niem iec  -  3 . 1 8 0 ,  W ęgier  -  
16, f a ń s k a  -  15, G r e c j i  -  11 i  in n ycn  p a ń s tw  -  2 ,  Optantów n i e m i e c ­
k i c h  -  1.37 9 i  "bez o b y w a t e l s t w a  -  1 0 . 4 5 3  o a o b y . -

S p r a w a  k o m u n i s t y c z n a .  S ąd  o kręgów— w ^ownie P^Z ** 
s t a w i ł  co r o z w a ż e n i a  spraw— grup"”- mieszkańców / • o s i e l ,  o s k a r  '-om cii 
o n a l e ż e n i e  do p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  i  u r z ą d z e n i e  n i e l e g a l n e g o  z e ­
b r a n i a  k o m u n is ty c z n e g o .  Na ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł o  5 o s o o . -

U c i e c z k a -  k o m u n i ą  t e k  d o  S o w i e t ó w *  C z te r y  
k o r a u n i s tk i ,  k t ó r o  niedawno z b i e g ł y  z  w i ę z i e n i a  w J e z i o r o s a c h ,  są  
j u ż  w R o s j i  s o w i e c k i e j .  W f ' c h  d n i a c h  j e d n a  z n i c h ,  G ry fenbergow a ,  
w y g ł o s i ł a  p r z e z  r a d  j o  nosl-dews k i e  o d e s r t  o f a s z —rmie i  t e r r o r z e  
p r z e c iw k o  ro b o tn ik o m  w L i t w i e • -

A r e s z t o w a n i e  u c z e s t n i k ó w  o r  g a n i  z a  -
c j  i  w V w r  o t  o w o j . L i t e w s k a  p o l i c j a  k r -m in r . lnw  a r o s z t o -  
wnTo w rm in ie  Użoo lo  paw .U c i a ń s  kiego grupę t . z w .  p i e c  akr. j  t i s o w c o w , 
3kłacTn j a c ą s i ę  z ' c z t e r e c h  ’T a c i  D ud łow s ldeh ;  J - n n  F a m a ju a z k ę ,  A n to ­
n i e g o  T- a turns i  śe i  A . D o n a j t i s a .  P o d c z as  r e w i z j i  u a re sz to w a ń - ’ ch z n a ­
l e z i o n o  w i ę k s z ą  i l o ś ć  " P i r m "  o raz  b r o ń . -

P o d -o m u n
c z a s

ga s a  bezowocne •-
Kow n i  o o dby ło  s i  ęO W COn a

zo b r  " n i e ł a d y  zwihzku  narodowo ów i  d e le g a tó w  o d d z ia łó w  powiatowy ęh, 
A,-W ł* «  *  a u >' . i  ____ ______ _ — * r » T R Z . e s  m l K l ^ D r ^ w

łprac :r o z s z e r z y ć  g r a n i c e  w e ■
b i o n - c h  g rup*-

i  *  r  an t  ó w ż y d o w s k i  c h  
O o t a t n i a  p  a  r  t  j  a e m * fc u j e c h a ł o  o k o ł o  500 o n i  -  
d o  A f r y k i  . D o ^ r k i ^ ° ^ r S i V a c j a  t łu m a c z y  s i ę  o g r a -  
g r a n t  o t  l i t e w s k i c h  -  ^  d o v .  l a  -  A f r - k i  P o ł u d n i o w e j  ma w k r ó t c e  
n i c z e n i a m i ,  j a k i e ,  j a k  w i a d o m o ,  r z ą d  A f r .
w p r o w a d z i ć  •




